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WARSZAWA, (PAP). Między Prezydentem 
KRN ob. Bolesławem Bierutem i Prezydentem 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Trumanem 
miała miejsce następująca wymiana pism: 

Jego Ekscelentcja A. Bliss Lane, ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie. Eksce- 
łencjo. W związku z zapowiedzianym przez 
UNRRA zmniejszeniu dostaw żywnościowych 
dla Polski mam zaszczyt prosić Jego Eksce- 
lencję o przekazanie jego- Fkscełencji Prezy- 
dentowi Trumanowi następującego pisma Pre- 
zydenta Krajowej Rady Narodowej Bolesława 
Bieruta: „Premier Tymczasowego Rządu Je- 
dnońci Narodowej w Polsce został powiado- 
miony przez dyrektora generalnego UNRRA 
o zamierzonych redukcjach kwot żywnościo- 
wych, a w szczególności zbożu dla Polski, 
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w sprawie przydziału zí 
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naczelnym dyrektorem UNRRA. 
wiadome Rządowi Polskiemu, że ogranic: 
w dostawach dla Polski, dokonywanych przóz 
Narody Zjednoczone za  pośredalciwem 
UNRRA nie są w żadnym wypadku zależne 0d 
tej organizacii. Powszechny światowy brak 
zboża jest tak: wielki, żdy kraj 
na. sprowadzenie zboża choćby i naj 
odczuwał jego niedostatek, może liczy 
bliższej przyszłości na częściowe tylko zaspo- 
kojenie swoich npotrzekac Wszystkie kra- 
je musiały wskut o braku zboża zgon 
dzić się na dotkli eila dostaw. Nas 
czelny dyrektor “UN stwierdził wobec 
mnie, że kierownictwo UNRRA nio co 
się przed żadnym wysllkiem, by 
posiadanych zapasów potrzeby Połski w ra- 


takie ustalenie byłoby sprzeczne z zasa- 
dami działalności tej organizacji 1 bezcelowe 
wobec faktu, że wysyłka jest.w pełni zależ- 
ma od ilości zboża oddanej do dyspozycji 
przez produkujące kraje. 

Naczelny dyrektor UNRRA. oświadczył, że 
nie szczędzi wysiłków, by zapewnić: dostawy, 
które zaspokolłyby potrzeby wszyskłdch kra- 
jów, zi ch obecnie na pomoc UNRRA, na- 
łość są Jeduak bardzo zniż- 
z pownością spadną poniżel 
y byśmy chcieli wszyscy, osląg- 
i osobiście ze sposobności, by 
ewnić Jego Ekscelencje o moim 


Powiadomienie to zaskoczyło Polskę, „która 
znajduje się w szczególnie trudnym położeniu. 
Zapasy krajowe bez dostaw UNRRA skazały- 
by kraj na głodowe racje chleba, nawet w 
przypadku praktycznego ograniczenia zasie- 
wów i-pozhawienia zaopatrzenia ludności te- 
renów najbardziej zniszczonych przez wojnę. 
To też zwracam się do Jego Ekscelencji z proś 
b} o okazanie "spółdziałania na terenie 
UNRRA | Combined Boards w kierunku za- 
bezpieczenia Polsce pełnej realizacji tego mi- 
nimalnego programu dostaw zboża, kióry zo- 
stal przez Polskę zgłoszony w wysokości 500 
tysięcy ton, a w kdżdym razie nie uszczupła- 
nia poniżej 350 tysięcy ton, na które admi- 
nistracja UNRRA dała swoją zgodę. W dotych- 
czasowych dostawach zboża z UNRRA Polska 
praktycznie nie uczestniczyła, dostawy te bo- 
wiem wyniosły trzydzieści kilka tysięcy ton. 
Minione półrocze doprowadziło do pełnego wy- 
czerpania zapasów krajowych tak, że dziś Je- 
dynie import t to w zasadzie w rozmiarach 
poważniejszych od tych, które — jak można 
sądzić z Informacji — UNRRA gotowa byłaby 
przydzielić, może czsściowo złagodzić niczwy- 
kle ciężką sytuację. Równocześnie pozwalam 
sobie zwrócić uwagę wa niezmierną pilność 
sprawy ze względu na to, że wobec niedostar- 
czenia przez UNRRA w lutym spodziewanych 
ilości zboża, łamie gię stosowany w tej chwiil 
system zaopatrywania í nawet ważne i wiel- 
kie ośrodki miejskie pozbawione są regular- 
nego zaopatrzenia, Zważywszy na to, Że w ca- 
lości zapotrzebowania UNRRA kwota Polski 
stanowi zaledwie kilka procent, Rząd mój ma 
nadzieję, iż przy przyjaznym współudziale so- 
"juszników potrzeby Polski, która tak dotkliwie 
“ucierpiała wskułek wojny i rabunkowej oku- 
pacji niemieckiej zostaną uwzgladnione w o- 
słatecznej mierze, Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej Bolesław Bierut. 

„Korzystam z okazji aby ponownie zape- 
wnić Jego Ekscelencję o moim głębokim sza- 
cunłu. (—) Rzymow. * 

W odpowiedzi wpłynęło następujące pismo: 

Do ministra Spraw Zagranicznych Wincen- 
tego Rzymowskiego. Ekscelencjo, powołując 
się ma notę Jego Ekscelencii (bez liczby) z 
dnia 19 lutego 1946 r. mam zaszczyt prosić Je 
go Ekscelencję, o przekazanie następującego 
pisma Prezydenta Stanów Zjednoczonych A= 
meryki do Jego Ekscelencji Bolesława Ble- 


ruta, Prezydenta Krajowej Rady Narodówoł: || 


„Panu Prezydentowi jest niewątpliwie wiado- 
me, że UNRRA jest Orzanizacją Międzynaro- 
dowa, Jakkolwiek Rząd Stanów Zjednocza* 
nych uczestniczy w 72 proc. w funt 
UNRRA rząd'USA nie kontroluje, ani t 
*stara się kontrolować sposobu dysponowania 
tymi funduszami, Mam osobiście głębokie zro- 
zumienie dla szczególnie ciężkiej sytuacji, W 
której znajduje się obeenie Rząd Polski pod 
względem zaopatrzenia w zboże na przyszłość. 
Powódowany tym zrozumieniem, jak i chęcią 
pomocy w miarę możliwości, porozumiałom się 
w sprawach noruszonych w Pańskim liścię z 


mach kontyngonta Polsce przydziotonego. Zo- 
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MOSKWA, (PAP), — Agencja TASS 
donosi z Nowego Jorku, że minister spraw 
zagranicznych Kuby zwrócił się do rzą* 
du Stanów Zjednoczonych z żądaniem 
opuszczenia wyspy przez wojska amery- 
kańskie i zwrotu baz zajętych w. czasie 
wolny. Rząd Stanów Ziednoczonych od- 
mówił, powołidjąc się na to, że układ a- 
merykańsko-kat ki przewiduje, iż woj- 
ska USA opuszczą wyspę w terminie 6- 
miesięcznym po zakończeniu wołay. (Do 
tychiczas prezydent Truman nie złożył o4 
ficjałnego ośwładczenią o zakończenia 
wojny). Prasa kubańska protestuje prze- 
ciwko odmowie zwrotu baz przez rząd 
USA i domaga się natyoluniastowego 0- 
ptszezenia terytorium wyspy przez woj“ 
ska ameryłiańskie. Dzienniki podkreśla- 
ja, że obecność wołsk amerykańskich za- 
graża suwerenności. Kuby j jest wykorzy 
stywana dla wywierania nacisku na de 
mokratyczny rząd kubański. Następnie 
prasa zazitacza, że Stany Zjednoczone 
„prowadzą  skandaliczną kampanię w 
związku z wydarzeniami w intych kras 
fach", a jednocześnie odmawiają spełnie- 
nia słusznych żądań Kuby, 1' zwraca się 
do obywateli z, apelem, by poparli rząd, 
który domaga się zwrotu baz i opuszcze- 
nia Kuby przez wojska amerykańskie. 
0- 
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Oświadczenie Bevina 
w sprawie żołnierzy Andersa 
LONDYN, (PAP). Minister spraw zagranicz- 
nych Ernst Bevin, oświadczył dziś w parła- 
mencie, że zawarte z! ło porozumienie w 
sprawie powrolu do Polski członków polskich 
sił zbrojnych, znajdujących się pod komendą 
jtyjską, Każdy Żołnierz í oficer tych od- 
A w otrzymał indywidualne dczenie 
ministra Beviha, okre! 
brytyjskiego i stwierdzające, że rząd ton uwa- 
Jest obowiązkiem każdego członka pol- 


„Sit zbrojnych zdecydować obgcnio na 
powrót do Polski. 


„ Przemawiając w parlamencie w tej sprawie 
minister Bevin powiedział m, in, oświadczy- 
łem ostatnio w tej izbie, że będą wkrótce w 
stanie wyjaśnić kwestie polskich sił zbrojnych, 
znajdujących się pod komendą brytyjską. Nie 
będziemy zmuszać tych ludzi do powrotu da 


Polski, ale nie ukrywałem nigdy Jest na- 
szym głębokim przeświadczeniem, powinni 
oni powrócić do kraju į wziąć udzial w jego 
odbudowie. Oddawna juž podaliśmy do wi 


domości członków polskich sił zbro nych 
oddane b 


do dyspozyc 
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WARSZAWA .(PAP). Opuszczając terytorium Polski w dniu 20 marca br, Mar- 
szałek Józe. ta prestat nastąpuj pożegnalną: 

Do Prezydenta KRN Bi 
Przed opuszczeni 


chcę Panu wyrazić moje 
spotkałem ze strony 
'oleniem _ skonstatowa- 
szeń, których dokonał fa- 
odbudowanej Euro. 

jak t umowa kultural- 
stwo i solidarność między Na- 


rodem Polskim i n 
Proszę przey. 
Premier Rządu Toda: 


| 
xcunku ; pod wania za okazaną gościnność. | 
cyjnej Ludowej Republiki Jugosławii JÓZEF BROZ-TIFO 


) 


Środki transpor- 


pr powrotowi 
ci żołnierzy polskich był.w ich 
brak pewności co do wawinków, kt 
ich w kraju, Dlatego też rzad brytyjski od 
lu miesięcy nalegał na to, by polski Rząd wy- 
jaśnił warunki powrotu żołnierzy, Obecnie o- 
siągnęliśmy porozumienie z polskim Rządem 
w tej sprawie i postanowiliśmy doręczyć odpo- 
wiednie oświadczenie w języku pole 
demu poszt lnemu członkowi pols) 
zbrojnych. Żołnierze polscy otrzymają to o 
świadczenie w dniu dzisiejszym, Dodane do 
niego bedzię drugie oświadczenie, pochodz 
ode mnie i wyjaśniające stanowisko rządu 
brytyjskiego w sprawie przyszłości polskich sił 
zbrojnych i ich członków. W ośw i 
swym stwierdzam, że 
treść oświadczenia Rządu polsk 


zbrojnych zdecydo 
się teraz na powrót do kraju. 
PZA 


Enver-Pasza tworzy nowy rząd 

«MOSKWA (Tass). Z Tirany donoszą, iż 
premier Albanii gen. Enwer-Pasza złożył 
dymisję swoją i swego rządu na ostatnim 
posiedzeniu Zgromadzenia Ludowego. Dy- 
misja ta została przyję przez Zgroma- 


dzenie, które — w uznaniu zasług, poło- * 


żonych przez premiera Enwer-Paszę dla 
dobra Albanii, powierzyło mu misję two- 
ranią nowego gabinetu. 


równo polityki międzynarodowej, jak i na 
* terenie zbliżenia kulturalnego i gospodarcze. | 
go. 


« państw w kierunku przeciwstawienia się 


~ którą wchodził kapelan wojskowy, pobrzę- 
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liech żyje przyjaźn polsko-jugosłowianska!: 


Przemówienie premiera Osóbki-Morawskiego i Marsz. Tito. 


Z okazji podpisania ukladu o przyjaźni i 
pomocy między Polską i Jugosławią Premier 
Rządu jedności Narodowej Osóbka 
ski wygłosił następujące przemówien | 

"Podpisany przed-chwilą układ o przyjaźni | 
i pomocy wzajemnej między Polską i Jugosławią 
jest niezwykle doniosłym aktem, 
cym narodom naszym drogę do jak najbl 
szej współpracy wzajemnej w dziedzinie 


za- 


Potrzeba bliższej współpracy obu państw 
na płaszczyźnie polityki międzynarodowej wy- 
nika przede wszystkim z doświadczenia prze- 
żytego tak ciężko przez nasze narody podczas | 
najazdu , Niemców i ich sojuszników w mi- 
nionej wojnie,, która spowodowała  nieobli- 
czalne straty i zniszczenia gospodarcze, wykrwa- 
wila najdzielniejsze warstwy naśzej ludności, 
żadała niepowetowane ciosy wielowiekowemu 
dorobkowi kulturalnemu naszych narodów. 

Możliwość powtórzenia się tego rodzaju! 
ponownej napaści na nasze ktaje, choćby na- 
wet w mniej-lub więcej odległej przyszłości 
jest dostatecznym bodźcem dla jak najgłęb: 
szego zacieśnienia już dziś współpracy obu 
tej 
groźbie, jeśliby ona miała stać się znów re- 
alna kiedykolwiek. 

Podsławą ideologiczną współpracy na- 
szych państw jest Karta Zjednoczonych Na. 
rodów i gorące dążenie ożywiające naszych 
obywateli, do utrwalenia pokoju w świecie 
po klęsce przeżytej wojny. 

Wyniki zwycięstwa, osiągniętego w -tak 
krwawym trudzie i przy niesłychanie wiel- 
kim wysiłku wszystkich narodów demokra- 
tycznych, sprzymierzonych „przeciwko dziś 
pokonanym agresorom — mogą być jednak 
zaprzepaszczone częściowo lub nawet cał 
Kkowicie przez nierozważną tolerancję w sto- 
sunku do pozostałych lub tęż odradzających | 
się na nowo ognisk agresji oraz  czerpiących 
z nich natchnienie do swych działań organi- 
zacji. 

Naszym obowiązkiem, 
rodów, które bardziej od 
na skutek wojny i okupacji hitlerowskiej, jest 
uczynić wszystko, co możliwe, aby agresja 
niemiecka nie powtórzyła się już nigdy, aby 
wszystkie rodzące slę ogniska zostały całko- 
wicie wygaszone. Naszym obowiązkiem jest 
doprowadzić do tego, aby wszystkie miłujące | 
pokój narody wykorzystały wszelkie możli- 
wości i sposoby zmierzające do utrwalenia | 
pokojowej współpracy całej ludzkości. | 

Wierzę głęboko, że podpisany przed 
chwilą układ polsko - jugosłowiański stanie 
się poważnym wkładem w dzieło współpracy I 
Bezpieczeństwa obu naszych narodów, a także 


obowiążkiem na- 
innych ucierpiały 


przyczyni się poważnie do utrwalenia pokoju 
powszechnego. 

Na przemówienie to odpowiedział 
szałek Tito następująco: 

Podpisanie umowy o przyjaźni i wzajem- 
nej pomocy między Ludową Federacyjną Re- 
publiką Jugosławii a Rzeczpospolitą Polską 
ma wielkie znaczenie dla obu krajów, 
wierny wyraz dążeniom obu tych krajów do 
pokojowej współpracy $ tozwoju. 


Mar- 


Pełny tekst układu polsko-jug 


Poniżej podajemy tekst układu o przy-| 
jaźni i pomocy wzajemnej, zawartego Peia 
Rzeczpospolitą Polską a Federacyjną Ludową 
Republiką Jugosławii. 

„Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Rzeczpospolitej Polskiej z jednej strony | 

Prezydium Narodnej Skupsztyny Federa- 
cyjnej Ludowej Republiki Jugosławii z drugiej 
| stroniy 

wyciągając wnioski z doświadczeń ubieg- 
lej wojny, która na skułek agresji Niemiec 
i ich sojuszników wyrządziła ogromne spu- 
stoszenia zarówno w Polsce, jak I w Jugo- 
sławii, s, : 

pragnąc zdcieśnić węzły odwiecznej przy- 
jaźni, pomiędzy bratnimi narodami *słowiań- 
skimi obu państw, szczególnie wzmocnione i 
utrwalone w toku wspólnej walki o wolność, 
niepodległość i demokrację przeciwko Niem- 
com i ich sojusznikom w ubiegłej wojnie, 

wychodząc z zalożenia, że umocnienie 
i pogłębienie przyjaźni między Polską i Ju- 
gosławią odpowiada najżywołniejszym inte- 
resom obu krajów i będzie najskuteczniej 
służyło sprawie rozwoju kulturalnego i gospo- 
darczego Polski i Jugosławii, 

dążąc do utrwalenia pokoju į bezpieczeń- 
stwa Polski i Jugosławii oraz powszechnego 
pokoju 1 bezpieczeństwa, 

postanowili zawrzeć Układ o Przyjaźni i 
Wzajemnej Pomocy i w tym celu wyznaczyli 
jako swych pełnomocników: 


dając | 


Umawa ta wyrosła z okresu ciężkich wy- 
siłków obu naszych narodów. 

Miliony zabitych i zamęczonych w obo- 
zach Śmierci są najlepszym tego świadectwem. 
Zawarła umowa nie stoi w sprzeczności z du- 
chem Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Ma ona na celu nie dopuścić do agresji 
imperializmu niemieckiego i tych sił, które 
by się doń przyłączyły, wyrażając nasze dą: 
żenia do stabilizacji pokoju i bezpieczeń- 


Narodowej 
Rządu 
Pol- 


Prezydent Krajowej - Rady 
Rzeczpospolitej Polskiej, ` Premiera 
Jedności Narodowej , Rzeczypospolitej 
skiej Edwarda Osóbkę + Morawskiego. 

Prezydium Narodnei Skupsztyny Fede. 
racyjnej Ludowej Republiki Jugosławii Pre- 
miera Rządu Federacyjnej Ludowej Republi 
Jugosławii Marszałka Jugosławii Józefa Broz- 
Tito. 3 

którzy po wymianie swych pelnomoc- 
nictw, uznanych za dobre i sporządzone w 
należytej formie, zgodzili się na następujące 
postanowiehia: 
© Ar. b Każda z Wysokich umawiających 
się Stron zobowiązuje się nie zawierać żad- 
nego sojuszu, ani nie brać udziału w żadnej 
akcji, skierowanej przeciwko drugiej Wyso- 
kiej umawiałącej się Stronie. 

Art. Il. 


stwa w świecie. 

Panowie! Jestem tdk przekonany, 
że ten fakt historyczny umożliwi również na- 
szym narodom współpracę gospodarczą i kul- 
turalną i przyczyni się do utrwalenia demo- 
kracji w obu naszych kraiach, 


"Niech żyje przyjażń polsko - jugoso 
wiafska 

Niech żyje zaprzyjaźniona  Rzeczpospo- 
lita Polskal 


osłowiańskiego 


mi, bądź z ich sojusznikiem w takiej agresji, 
druga Wysoka umawiająca się Strona: udzieli 
jej natychmiastowej wojskowej oraz innej po- 
mocy i poparcia wszelkimi środkami, będący: 
mi w:jej rozporządzeniu. 

Art. IV. Ukfhd niniejszy niczym nie 
uchybia zobowiązaniom, zaciągniętym przez 
obie Wysokie umawiające się Strony wzglę- 
dem pańtw trzecich. i 

Wysokie umawiające się Strony będą 
wykonywały ninłejszy układ w myśl Statutu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 1 będą 
popierały wszelką inicjatywę, zmierzającą 
do usunięcia ognisk agresji i utrwalenia poko- 
ju i bezpieczeństwa w świecie. 

Art. V. Układ niniejszy wchodzi w ży: * 
de z dniem podpisania i będzie obowiązywał 


*| przes 20 łat. 
W wypadku groźby dla- pokoju | 


1/bezpieczeństwa jednego lub drugiego: kraju | 


Jeżeli nie będzie on wypowiedziany pret . 
jedną z Wysokich umawlających się Stron 


Wysokie umawiają się Strony zobowiązują 


tyczących interesów obu krajów. 

Art. I, Jeżeli jedna z Wysokich uma- 
wiających się Stron zostanie w wyniku agresji 
wólągnięta w działania wojenne przeciwko.) 
Niemcom, 
ło z Niemcami sprzymierzone w ubiegłej woj- 
nie, albo przeciwko jakiemukolwiek innemu | 
państwu. kłóre 


Nawiązan'e stosunsów dvniomatycznych 


m edzy ZSRR 


MOSKWA, (Tass), — Rozgłośnia mo- 
skiewska podaje do wiadomości, iż rządy 
radzieckj 1 szwajcarski doszły do po- 
rozumienia w sprawie nawiązania przer- 
wanych przed 22 laty stosunków dyplo- 
matycznych między obydwoma krajami, 
jak również postanowiły dokonać w naj- 


a Szwajcarią 


bliższym czasie wymiany przedstawicieli 
dyplomatycznych. 

Reuter donosi pierwszą konsekwen 
cją tego porozumienia będzie wysłanie 
przez Szwajcarię swoich cieli 
dyplomatycznych do Wiednia i Budape- 
szt. 


Jarosław Haśek 


Przygody dobrego wojaka Szwejka 


podczas wojny światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał |. M. Szancer) 


wojskowy, Ottol 
z których cie- 


Natomiast kapelan 
Katz, wygłaszał kazania, 
szyli się wszyscy. 

Chwila była uroczysta, gdy izbę „sze- 
smastkę” prowadzili do kaplicy w gaciach, 
ponieważ ubieranie tych więźniów połą- 
czone było z ryzykiem ich ucieczki. Usta- 
wiano tych dwadzieścia par kalesonów, 
niby białych aniołów, tuż pod kazalnicą. 
Niektórzy z nich używali na niedopałkach 
papierosów i cygat, jeśli po drodze udało 
im się coś znaleźć. Rzecz prosta, że wobec 
(braku kieszeni nie mieli gdzie schować 
zmalezin i dlatego musieli spożywać je na- 
tychmiast, * 

Obok nich stali inni więźniowie garni- 
zonu i cieszyli oczy swoje widokiem dwu- 
dziestu par kalesonów pod kazalnicą, na 


'kując ostrogami. 

Jedno z takich kazań tak wzruszyło 
Szwejka, że zapłakał i jął kułakiem ocie- 
rąć łzy. Feldkurat zainteresował się tym 
faktem i po zejściu z ambony wezwał 
Szwejka do siebie. 


— Przyznaj Się łotrze, że beczałeś tyl- 

ko tak sobie, dla kawału. 
y — Posłusznie melduję, panie feldkurat, 
— rzekł Szwejk z wielką powagą, stawia-. 
jąc wszystko na jedną kartę—że beczałem 


naprawdę tylko dla kawału 
że przy takim kazaniu bral 
nawróconego grzesznika, którego pan feld- 
|kurat daremnie szukał, Chciałem panu 


em,j kiem z tówarzystwa, 
nego | rzem i rozpustnikiem, 


feldkuratowi sprawić przyjemność, żeby 
pan nie myślał, a sobie chciałem sprawić 
juciechę, żeby mi ulżyło: 

Kapelan spojrzał badawczo w prosto- 
|duszną twarz Szwejka. 

— Zaczynacie mi się podobać— rzekł, 


pułku należycie? — Dostał czkawki. 

— Posłusznie melduję, panie feldku- 
rat, że należę į nie należę do dziewięć- 
dziesiątego pierwszego pułku i że sam nie 
wiem, jak to ze mną właściwie jest. 

— A za co tu siedzicie? — pytał kape- 
lan, nie przestając czkać. 

— Posłusznie melduję, panie feldkurat 
że na prawdę nie wiem, za co tu siedzę, 
ale nie skarżę się na swój los. Ja mam 
już takiego pecha, Zawsze chcę wszystko 
zrobić dobrze, a w końcu wszystko obra- 
ca się ku złemu. 

Kapelan uśmiechnął się i rzekł: 

— Podobacie mi się na prawdę, muszę 
się © was zapytać pana audytora i dalej 
gadać z wami nie będę. Mam jeszcze du- 
żo roboty. Kehrt euch! Abtreten! 

Gdy Szwejk powrócił do swej rodzin- 
nej gromady gatek pod kazalnicą, na 
wszystkie stawiane mu pytania, czego 
chciał od niego kapelan, odpowiedział 
bardzo sucho i zwięźle: 

— Jest wstawiony, 

Kapelan poszedł do audytora Bernisa 

Audytor śledczy Bernis był człowie- 
wytwornym tance- 
który w garnizonie 
nudził się straszliwie i pisywał niemiec- 
kie wiersze pamiątkowe, . żeby ich mieć 


się konsultować się co do swego postępowania, | 
podobnie jak w ważniejszych wypadkach, do- | 
| Układ podlega ratyfikacji. 


rednio lub w jakiejkolwiek formie z Niemca-| 
UNYIL INATASAN AHAAA INAFAA AIRAA DALY AIF ILIASE | 


siadając znowuż na stole, — Do którego | 


przynajmniej na rok przed upłynięciem umow- 
nego terminu, będzie uważany za odnowiony 
na dalszy okres Jat:5 i tak w dalszym ciągu. 
Wymiana do- 
|kumentów ratyfikacyjnych zostanie dokonana 
w Belgradzie w możliwie najkrótszym czasie, 
Na dowód czego wyżej wymienieni peł- 


bądź przeciwko państwu, które by. |nomocnicy podpisali układ niniejszy I wycis. ,. 


neli na nim swe pieczęcie. 
Sporządzono w Warszawie dnia 18 mar- 


sprzymierzyłoby się bezpoś- |a tysiąc dziewięćset czterdziestego szóstego 


roku w dwóch egzemplarzach, każdy w języ- 

ku polskim į serbsko - chorwackim, które są 
oba autentyczne”. » 

Z upoważnienia 
Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
(=) Premier Rządu Jedności Narodowej 
EDWARD OSÓBKA-MORAWSKI 


Z upoważnienia 
Prezydium Narodnej Skupszłyny 
Federacyinej Ludowej Republiki 
Jugosławii 
(=) Premier Rządu i Marszałek Jugosławii 
JÓZEF  BROZ-TITO 


trochę na zapas. Był on jednym z najważ- 
niejszych ogniw całego aparatu sądu wo- 
jennego, ponieważ miał takie mnóstwa 
zaległości j taką gmatwaninę w aktach, że 
cąły sąd wojenny na Hradczanach musiał 
mieć dla niego wyjątkowy szacunek. Gu+ 
bił materiał oskarżający i musiał zmyślać 
nowy. Plątał sobie nazwiska, tracił wątek 
oskarżenia i snuł nowy, jak mu się aku- 
rat ubrdało. Dezerterów sądził ża kradzież, 
a złodziei za dezercję. Wplątywał do tego - 
wszystkiego i polityczne procesy, kombi- 
nowane na poczekaniu. Robił najrozmaitsze 
hokus-pokus, aby oskarżonym dowieść 
zbrodni, o„jakich im się nawet nie śniło. 
| Kombinował obrazy majestatu, a wymye 
ślone przez siebie zdanią zbrodnicze przy= 
pisywał zawsze komuś innemu, którego 
akta lub protokóły zagubił i zaprzepaścił 
w  wiekuistym chaosie urzędowych akt 
i pism. 

— Servus! — rzekł kąpelan, podając 
mu rękę, — Jak się masz? 
| — Nie bardzo — odpowiedział śledczy 
|audytor Bernis. — Pomjeszali mi matë- 
riał i teraz sam diabeł tego wszystkiego 
nie rozwikła. Wczoraj wysłałem do sądu 
opracowany materiał, dotyczący jednego 
draba, oskarżonego o bunt, a wszystko 0- 
desłali mi spowrotem, twierdząc, że w tym 
wypadku nie chodzi o bunt, 
dzież puszki konserw. I jeszcze napisa- 
[tem na fassykule niewłaściwy numer, ale 
jak fo się stało, Bóg raczy wiedzieć. 

Audytor splunął. 

— Chodzisz jeszcze na karty? — py- 


tał kapelan, 
(d. e. n.) 


` 
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Str. 4 _ GŁOS ROBOTNICZY Nr_80 
Dyrekcja, Rada Zakładowa 1 organizacje Są jednakże i tacy majstrowie, dla których|mach wykonanej normy może być o wielejw fej fabryce zrobione w miarę możliwości 
partyjne firmy „L K. Poznański” mogą się po-|ilość wyprodukowanych towarów jest zupel-| wyższa. pod katem potrzeb robotnika i państwa. 


chwalić wieloma sukcesami na każdym odcin- 
ku pracy. Tu są rozwiązywane zagadnienia, 
które w innych fabrykach są poważnym ha- 
mulcem we wzroście produkcji. 


Od kilku tygodni czynna jest przy fabryce 
szkoła przemysłowa koedukacyjna, która wy- 
datnie się przyczyni do podniesienia poziome 
kwalifikacji nowoprzeszkolonych robotników. 
W najbliższych dniach będą już czynne kur- 
sy dla majstrów. 

Primo tych rzetelnych wysiłków 1 tutaj 
znaicziemy jeszcze wiele niedociagniże | bra- 
ków których usunięcie poda'os.opy znacznie 
zarówno wydajność pracy poszczególnego ro- 
botnika, jak i produkcję w całości. 

Ostatnio wykonany plan produkcji uważa- 
ny jest za zadawalniający, Tak jednak nie 
jest. Taka ocena byłaby słuszną osiem mie: 
slęcy wstecz. Obecnie wykonanie planu, albo 
nawet przekroczenie go nie jest już wystar- 
czające: 

Robotnicy, pracując ofiarnie 1 wykonując 
plan ponad normę, nie ze swojej winy nie pro- 
dukują tyle metrów towaru, ile można by było 
wyprodukować, gdyby nie było różnych prze- 
szkód. O tych przeszkodach hamujących re- 
alny wzrost produkcji mówi mi dyrektor na- 
czelny firmy — tow. Szczepański. 

— Przy tej okazji chcę podkreślić, że ro- 
botnicy nasżej fabryki, zwłaszcza fachowcy, 
w. stu procentach wywiązują stę ze swoich 
obowiązków. Ale na pytanie, czy to już jest 
maksimum wydajności pracy robotnika, mu- 
sze szczerze odpowiedzieć, że nie 


Realna ilość towarów przy tej, samej wy- 
konanej normie może być o wiele większa. Do 
obecnego” stanu przyczyniają się różne prze- 
szkody, które należy i można usunąć. 

W pierwszym rzędzie przeszkodą, i to po- 
ważną są postoje spowodowane brakiem róż- 
nych chelnikalił | dodatkowych przedmiotów, 
koniecznych w produkcji. Robotnik nie może 
stracić, gdy postoje są nie z jego winy, więc 
godziny postoju są zapisywane, a faktycznie 
produkcja fest z tego powodu o wiele mniej- 
sza. Postoje są w pierwszym rzędzie z braku 
barwników. 

Poza tym w, podniesieniu wydajności pracy 
hamuje zła UNRR-owska bawełna, która jest 
bez porównania gorsza od sowieckiej, którą 
w swoim czasie otrzymaliśmy. Obecnie z 
UNRRA, otrzymujemy starą zleżałą bawełnę. 
Brak równiaż łoju, krochmału 1 qumy arab- 
skiej 

Dla postronnego, dla laika, ta sprawa wy- 
daje się bardzo błaha, A w rzeczywistości tak 
nie jest, Bez łoju 1 dobrego krochmalu jest 
bardzo trudno pracować. Jestem pewien, 
przy pierwszym wysiłku możemy otrzymać | 
łój 1 krochmal. Łój trzeba koniecznie przy- 
wieść z zagranicy, krochmal x fabryki w 
Chełmie, E 

Ja, wiem, że niejeden na to odpowie, że 
to się tylko lekko mówi, ale zrobić to trudniej. 
Wiemy o tym. My tu na swoim odcinku też 
urzeczywistniamy, zdawałoby stę niemożliwe 
rzeczy — jak to się mówi: „stajemy na gło- 
wie”. p 

Ale tego samego domagamy się od wszyst- 
kich uczciwych obywateli. My — mówi 
Szymański na naszym terenie, dzień po dyfu, 
w każdej minude powtarzamy naszym robotmi- 
kom: musimy produkować jak najwięcej, nic 
nam nie może być przeszkodą. 

Faktem jest, że mamy do 60 procent prze- 
szkolonych robotników, którzy pracują, nie 
uciekając, jak to się zdarza w innych fabry- 
kach. Tworzymy szkoły, kwalifikujemy nowe 
siły, Są jednakże przeszkody, których my 
własnymi siłami nie- jesteśmy w stanie usu- 
naé 

Jeśli chodzi o wydajność pracy, należy 
„podkreślić, że ogromne znaczenie ma stosunek 
majstrów do produkcji. Niestety, na razie 
stan obecny jest niezadawalniający. 

Brak jest dobrych fachowców - demokratów, 
Niektórzy starzy fachowcy, majstrowie po 
większej części na tyle interesują się produk- 
cja, q ile dotyczy to wykonanej normy. 

Majster jest premiowany punktami nie od 
ilości wykonanej realnie produkcji, ale od 
wykonanej przez ogół robotników normy. Ten 
system źle się odbija na produkcji. 

Majster, któremu nieobojętne są losy zni- 
szczonego kraju, a takich jest wielu, nieza- 
leżnie od tego systemu punktowego stara się 
ucaciwia i lojalnie wszystko robić, by jak naj- 
mniej było postojów, 


nie obojętna. Tacy majstrowis przyczyniają 
się do wielkich strat ogólnopaństwowych. 

Lekką ręką piszą postoje, nie robiąc Ża- 
dnego wysiłku, by zbadać, czy rzeczywiste są 
te postoje, czy nie możnaby uruchomić ma- 
szynę o wiele wcześniej itd. Tracą z tego po- 
wodu również dobrzy, uczciwi robotnicy. Dla 
wyjaśnienia podaję przykłady faktyczne za- 
czerpnięte od członków Rady Zakładowej: 

„W bardzo wielu wypadkach, stwierdził to 
zresztą sam dyrektor — tow. Szczepański, wy 
kwalifikowana, stara robotnica, która rzetel- 
nie pracuje, otrzymuje mniej punktów od 
tych, które o wiele mniej pracują. Wiemy, 
że wielu nowoprzeszkolonych robotników nie 
jest tak przywiązanych do swej pracy, jak 
starzy robotnicy, którzy w ogóle nie rozumie- 
la, jak można lekceważyć pracę. 

ITym właśnie lekceważącym swoją pracę 
robeinikom wielu majstrów pisze godziny po- 
stoju niekiedy zupełnie bezpodstawnie. Stwier- 
dzamy z całą pewnością, że produkcja w ra- 


OW Witt igoeran anann 


TIEMYSKOWIY I 


Niemcy jesacze są potulne. Jawnie nie 
podnoszą głowy. Jednak coraz więcej ob- 
jawów świadery o tym, że od dawna, od- 
bywa się skryta robota zmierzająca do szu- 
kania ponownej okazji do odegrania się 
po ostatniej klęsce — trzecią próbę „wiel- 
kiej rozgrywki” o supremację nad Euro- 
pą i nad światem. Jako o narzędzie 
tego — chodzi im, rzecz oczywista, © 
utrzymanie swego przemysłu w takim 
stanie, aby w odpowiednim momencie 
mógł odegrać właściwą rolę. 

Niemcy potrafią politykówać ze zwy- 
cięzcami. Stosunek ich do Anglosasów to 
ódwieczny kompleks niższości 
który wprawdzie zbuntował ‘się 
pana, lecz teraz... chciałby „swoje błędy 
naprawić 

Wysiłek powojennych Niemieę zmierza 
do tego, aby przekonać aliantów, iż prag- 
mą płacić za pepcłniene grzechy, ale pod 
warunkiem, żeby — miały czym płacić. 

Czymże jednak będą płaciły, jeśli zwy- 
cięzcy odbiorą im przemysł? Dzięki unie- 
ruchomieniu jego są w nędzy. 

Niedawno 34 senatorów w U. S. A. 
róciło się do prezydenta, jak pis 
oje Wriemia* wychodzące w Moskwie, 
z żądaniem podwyższenia racyj żywnoś- 
ciowych w Niemczech. Bo... spuchną z 


zy 


te | głodu. 


Wprawdzie naród jugosłowiański, któ- 
ry w czasie ostatniej wojny wykazał tyle 
bohaterstwa, otrzymuje zaledwie 950 ka- 
loryj dzieńnie na osobę (niemcy do 1500), 
ale czymże jest jakiś zapoznany „Slawe” 
w porównaniu z niedawnym „herrenvol- 
kiem”? Dopóki nie pozwoli się niemcom 
samym zarabiać (rzecz jasna — że prze 
mysłem) nie wolno dopuścić... 

Koneksje wielkich, międzynarodowych 
finansów działają. Wszak w ciągu ostat- 


do: 


fagasa, | 
wobec | 


Z tego prosty wnłosek: System premłowa- 
nia punktami majstrów należy zmienić. 

Premlowanie punktami majstrów powinno 
się odbywać na podstawie realnie wykonanej 
produkcji, a nie norn Oczywista, należy 
uwzględnić rzeczywiste niezawinione przez 
majstra postoje, 

Również procent normy wykonywanej 
przez robotników ostatnio staną! na. martwym 
pukcie. Najwyższa norma produkcji dochodzi 
do 130 procent. To znaczy. większość, doci 
ga do tej normy, za którą otrzymuje się 11 
punktów. 

Tym zagadnieniem powinny się zająć zv 
ki zawodowe i wszystkie fabryczne or! 
czje partyjne, młodzieżowe i kobiece. 

Aktyw firmy „l K, Poznański w; 
ielką żywotność w swej pracy 
odcinkach. Trzeba przyznać, że warunki ro- 
botników tej fabryki są na lepszym poziomie, 
aniżeli w każdej innej. walifikacji, 


ko jest 
o 


nich 100 lat robiło się nie jeden wspólny 
interesik kapitału połączonego — z Ame- 
ryki z niemieckim. Czy, aby te dziesiątki | 
lub setki milionów pełńowartościowych | 
dolar lub funtów, umieszczonych vy 
przemyśle, mają wylecieć w powietrze 
|razem z wysadzonymi fabrykami? Ok: 
zuje się raptem, że — „głodne Niemcy 
ani rusz nie mogą wytrzymać z przyzna- 
nymi im przez Komisję Kontrolującą 5,8] 


pwn 


NOWI 


Tò też względnie łatwo udałoby się po- 
stawić właściwie również sprawę produkcji, 
Kilkaset aktywistów partyinych i młodzieżo= 


b powinno swoim przykładem wskazać fo- 


botnikom, że trzeba wszystkie fiiepotrzebne 
przerwy w pracy likwidować. Niestyle maj- 
ster robotników, ile robotnicy majstrów po- 
winni vać i będą pilnować, aby nie było 
postojów, jeśli obie strony będą w tym ma- 


terialnie. zainteresowane. 
Słusznym by było, aby dyrekcja, tak samo, 


jak zwołuje narady- techniczne, zwoływala 


również narady najbardziej uświadómionych 
robotników -partyjnych í bezpartyłnych, nara: 
dy wyłącznie słażące sprawom produkcji. 
Aktyw robotniczy 1 dyrekcja firmy „l, K. 
Poz. . które wiele zagadnień rozwiąza: 


ły już pozytywnie, znaidą niewątpliwie wła- 
ściwe praktyczne rozwiązanie i dla tej ważnej 
sprawy, rozwiązanie, które może następnie zna 
leźć zastosowanie w całym przemyśle, 
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o to całe towarzystwo w cza« 


sie minionej wojny? Dla kogo „pracowa+ 
ło? 

Teraz — opiekuje się Niemcami, Two» 
rzy — drobin tw marytańskiej 
pomocy dia „ szepcząc na ucho: 
nie ustawsó w dzi Mani Św i 
cięscy zmęczeni 

Za kk lat machną ręką, Będziecie 
myś „ odwecie. Znowu zarobimy. 


No 5 Niemcy, tj. kapitalizm niemiecki 


milionami ton stali, Mimo iż w r. 1932 
prodykowali zaledwie 5,5 milionami ton.| 
mil, 


„życzliwych | 

tóre łagodnie e i kojnię, lecz | 

stale perswadują, że pi stalą nte-! 
miecką trzeba (i to na: ciej) pomóc 


narodom! zniszczenym przez wojnę. 


bremią | 


zapewnienia | 
adwokatów niemieckich za granicami 
b. Rzeszy: — „niszczyli, niechaj teraz od- 
budowują swoim. żelazem...”. 

Inne i 
Niemiec — 3 Cho- 
dzi o zachowanie osławionej IG Farbê- 
dustrie, która tak wielką rolę 
grała. w zmilitaryzowaniu b. 
czasie ostatniej wojny. 

Proteguje ją 200 zagranicznych, poza 
Niemcami, działających fili tego. olbrzy- 
miego koncernu i ..tyleż dyrektorów, zwią- 


ode: | 
zeszy w 


wanych ściśle i serdecznie z pognębiony-| 
mi 


przemysłowcami imieckimi 
Wszak nie bez kozery dotychczas 


w 


ko Szwecji istnieje 233 przed-| 
rządzonych przez m lub 
„zneytralizowanych” meów. 

W Swajcarii W Hiszpanii W 
Portugalii 58. W Argentynie 98. W Tur- 


cji 35. 


| świetnie orientuje sie w sytuacji 


Niedawno  przejeto korespondencje 
taing b. prezesa dyr, f-my Schring (dru- 
riej po IG Forhenindustr 


Pie 


+—.przewidnn wiele 


mo kela 
lata, zapewne potrafimy zacząć czerpać 
zysk wtody sktualna bedzi sprawa 
dewaluacji naszego kapitału”, 

Stanowisko jasne. 


Niemcy grają w tej chwili wielką kare 
środka 


tè o zach 
odwetowego. 


anie przemysłu, jako 
Świat winien być 


Tym bardz my — wraz z enlo ro ną 
ów słowiańskich. Juljan Podoski, 


uji imienin dyre- 
mej w Łodzi ob. 


Józefa, Gajewskiego, Komisja Kulturalno- 
Oświsiowa przy Związku Zaw. Prac. Inst. 
Ubezp. Społ. przeznaczyła na pomoc zimo- 


wą sumę zł. 2.081 


tyg 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi przezna 
czyła na pomoc zimową z funduszów wlas: 
nych sumę zł, 30,009. 
gy 

Na odbydowę pomników 
Spółdzielni stolarskiej „Młot“, 
złożyli 300 zł (trzysta złotych). 

Na odbudowę pomników. — pracownicy 1 
robotnicy „Głosu “Robotniczego” składają zł 
Na ten sam cel Redakcja „Głosu Ro- 

2. 


pracow 
Nowomiejska 


MAR 


M. Pagnola w Teatrz 


Właściwie widzi się  Zelwero 
kiedy on schodzi ze sceny robi pusto 
i zimno. A przecież rzecz dzieje się w u- 
palnej Marsylii, za oknami port pełen 
zaduchu ryb i muszli i stary dymiący sta- 
teczek, przewożący pasażerów na drugą 
stronę, To wszystko jest. niezawodnie w 
Sztuce i ani przez chwilę nie możemy w 
to uwierzyć na scenie, Postacie, przesu- 
wające się w tle, to poprzebierani na ma- 
Skaradę Arabowie i Malajka z pretensjo- 
nalnej rewii. 

Teatr TUR-u ma skłonność do tłumie- 
nia nastroju. Niedawno przytrafiło się to 
„Świerszczowi za kominem”, zadeptane- 
mu widocznie przez Tekeltona przed roz- 
poczęciem przedstawienia 
tiarą Marjusz. Jeżeli sens szt 
tęsknocie za przygodą, ża bezkres 
nością, to chc 


chwilę zdać sobie sprawę, że warto tęs- | i 


knić, że Marjusz nie jest bezmyślnym | 


koduchem, który poświęca dla błahego | 
urejenia miłeść dziewczyny. 


EUSZ 


e Powszechnym TUR 
Zresztą ta miłość także brzmi nieszcze- 


rze, agr 
mian Marj zbyt wytrawnie, 
jak na młodą dziewczynę, która w końcu 


potrafi się zdobyć 
czenie, zgodzić s 


ną najwyższe wyrze- 
ię na wyjazd ukochanego. 
y aci może jeden włó- 
cżęga Flądra Ar h się w scenie modli- 
twy na przekonywujące akcenty. 


Jesteśmy prawie zaskoczeńi. Więc na- 
prawdę tak. kocha się morze, więc na- 
prawde knięcie stopą pokładu daje 
tyle s 

Ale ani werowicz, ani Fidler nie 

S papierowego romansu. 
Moż naby. -pr owiedzieć, że w samej sztuce 


wana jest na, 
ić banalne słowa 
daje, że ta nai 


> tradyc cję TUR-u, 


że 


nie wejdzie w 
otwarto tak- cieka» 
„ jak „Pan Jowial- 


przedstawie 


teraz e raz., właściwie widzi 


się tylko—Zelwerowicza,, J. Szancen, 


Ja 


myśl 


GŁOS ROBOTNICZY 


i i czuje wieś polska 
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Zakończył swe obrady Zjazd Wojewódzki Związku Samopomocy Chłepskiei w Łodzi 


tradycjami Stronnictwa Ludowego z lat|— i uzyskali tyle, ile im się nalezy na 
1934—39, na które to tradycje tak czę-| podstawie ich rzeczywistych wpływów. 


Zakończył swe obrady Zjazd Woje- 
wódzki Związki. Samopomocy aejeczjj 
w Łodzi. W wyniku porozumienia mię. 


jętzacej 
jedną kandydatów -do 
Wojew. | ta lista jednomyślnie pz 
W nowym Zarza i 
trzymało po 3 mie: 
mandat, a jed 
tyjnym. chłopem. 
Należ y się 


wybor: 


zająć oceną tego niewątp- 
tu politycznego, któ- 
o dla naszego 
dia 


e monopolu na wieś p ą 
na wsi w minłejszości. O- 
cze, że Związek Samo- 
potężniejsza orga- 
ej jest domeną wpły- 
pkratycznych. Iłość dele- 


gatów idących za PPR, SI 
krotni: przewyższa ilość ni 
PSL. Słabość PSL w terenie, którą już 


wykazał Krajowy Zjazd Samopomocy 
Chłopskiej w` Warszawie uzewnętrzniła 
się raz jeszcze na Zjeździe Wojewódz- 
kim w Łodzi. Okazało się, że mit o P. S. 
Lowskiej większości na wsi coraz żwaw- 
rokiem oddala się w krainę himo- 
i satyry. 
Drugim 


rysem charakterystycznym, 
zd jest fakt, że bar- 
nie większość związa- 
mych ze wsią członków i działaczy PSL, 


absolutnie nie solidaryzują z rozbiłacki. 
mi metodami przybyłych z Londynu i 
„duchem _przesiąkniętych 


Więcej! Okazało się, że nawet. duża 
Część aklywu i deiałaczy PSL w skali 
wojewódzkieje uważa za słuszne IŚĆ w 
umieriu z immymi partłami demo- 
nymi i nie chce łŚĆ na rozbijackie 
burdy i demonstracje, jakie w Warszawie 
na Zjeździe Krajowym Zwięzku Samo- 
pomocy Chłopskiej aranżował „sam“ p. 
Mikołajaryk, a pragnie rzeerowej współ- 
pracy w zakresie gospodarczym, organi. 
zacyjnym i politycznym | dążenia te są 
tak silne, płyna z tak szczerych intencji 
chłopów do utrzymania jedności narodu, 
że przełamują rozbijackie instrukcje PSL- 

owych „gór“. 

To stanowisko łódzkich działaczy 
PSL-owskich z jednej stromy .rwarunko- 
wane zostało przez uczciwe podejście 
wielu tutejszych działaczy do aktualnych 
potrzeb ws} i narodu, a z drugiej niewąt- 
pliwie umocnione zdstało przez UnaQcz- 
nienie im faktycznego układu sił į sta- 
bości PSL w terenie. M 

Takie są fakty. I ileby „Gazetą Le- 
Mowa" nie: złościła się, ileby sobie nie 
wyprasząła, ileby razy nie powtarzała 
za panią matką bajeczki „o prowadzenie 
za rączkę”, ileby razy mie zaklinała się, 
že nie ma w PSL rozdźwięku pomiędzy 
„londyńską“ górą, panami i panłami w 
futrach i brylantach  speśród ostatniej 
rekrutacji, a masa autentycznych chio- 
pów i starych ludowych działaczy, wcze- 
Btników, walk z sanacją | okupantami — 
rozdźwięki te są i pogfębiają się. 


Więcej muszą się pogłębiać, bo trud- | ': 


no przypuszczać aby chłopi chcieli spo- 
kojnie przygładać się temu jak panowie 
„londyńscy* przywódcy  przeszachrowu- 
ja interesy chłopów 1 interesy Polski, 
wrogom chłopów i ludu: Raczkiewiczom, 
Andersom, Arciszewskim 1 ich protekto- 
rom zagranicznym, rekinom obcego ka- 
pitata. 

Trzeba stwierdzić gwoli całkowitej 
jasności obrazu, że pewna niewielka 
część delegatów PSŁ.owskich nie była 
zadowolona z powoda ręelizewania współ 
nej listy międzypartyjnej, i  uniłanięcia 
walk wewnętrznych. 

Ale byli to przeważnie PSL-owcy z 
rocznika 1946, mało, albo zgoła nic mie 
mających wspólnego z tymi bojowymi 


-|i wrogą jest im wogóle sprawa lud" pi 


całego | c 


-|go zostanie. Stanowczo należy 


sto lubią się powoływać przywódcy PS 
L-u. O niektórych z wyżej wspomnianych 
mówia,że to zgoła sanacyjne endeckie 
czy NSZ.owskie „wtyczki“. 

Tym to PSLowcom na'nowszego cho 
wu obce i wrogie są tradycje antyfaszy 
stowskie walki ruchu ludowego jak 


cującego. Wierzymy jednak, że uczciw: 
PSLowcy potrafią się od sanacyjnych 
„wtyczek“ szukających dla siebie gnia. 
w ruchu PSLowskim wyraźnie od 
ak jak odcięli się od nieodpówie- | 
d h poczynań swych przywódców | 
na ółnopolskim Zjeździe Samopomo- 
cy Chtopski 

W Warszawie na Zjeździe jeden z 
chłopów kpiąc tak oto przemawiał: 

„Pan Mikołajczyk żąda 75 procent 
maadatów dłą siebie — to mało. Prze- 
cież on musi oddać mandaty byłym ob- 
szamikom, musi dać mandaty fabrykan- 
tom, musi część mandatów odstąpic spe- 
kulantom. Cóż się więc w końcu di- nie- 
ma się 


wiecej, — ` przywódcy PSLu zostat wy- 
śmiani . 

W Łodzi przedstawiciele PSŁA w 
szczególności ob. Balcerzak i nie':łórzy. 


inni stanet na gruncie współpracy 7 par- 
tiami bloku demokratycznego przyj? za- 
sadę równorzędności co do mie”sc v Za- 
rządzie Związku Samopomocy Chłopskiej 


LOTR PW rawa 


Za to ich spotkać może płacz | tyrzy 
tanie zębów w obozie ludzi dnia wczo. 
rajszego, a wyrazy pełnego uznania 
| wśród mas robotniczo-chopskich. Sadzi- 
my, że i w przyszłości będą śmiało i kon- 
wentnie kroczyć po drodze utrwale- 
a jedności ludu, jedności narod. Bo 
lroga jedności, którą wskazuje «asza 
vartia, Polska Partia Robotnicza i wszy. 
stide partie bloku stronnictw demokra- 
j tycznych, a więc PPS, SL i SD — to je- 
dyna droga do skończenia z ban*vtyz- 
mem, likwidacji nędzy, do możliwie szyh- 
kiej odbudowy gospodarczej, to iedynt 
droga do zaprowadzeria iadu. sp'kojr 
bezpieczeństwa życia . mienia chywatel' 
do może powolnej, ale stałe, poprawv 
ich warunków życiowych, do “trw” lenja 
bezpieczeństwa naszych granic wobec 
załatsów niemieckich, suweren: ych praw 
naszego: narodu i trwałego posojn 

P. S. Już po napisaniu artywłu wpa 
dto mam w ręce sprawozdani: „Gazet. 
Ludowej“ ze Zjazdu Związka Samopo- 
mocy Chłopskiej w Łodzi. Robiąc dobrą 
minę do złèj gry „Gazeta Ludrwa ' tak 
timmaczy odmienne od pana Mikołaiczy- 
kowego w Warszawie zachowania sté 
PSŁ-owskich delegatów na Zjeźdsie w 
Łodzi: 

„Odpowiedź jest prosta: Do Łodzi przy» 

łechajł sami chłopi ! ct nokazał, że ml- 

mo różnich partyjnych można ma wi: n 


punere napne a 


odcinkach pracy dzłałać rgodnia.. A mo 
że również dłatego, że w wol. lódzkim wy- 
bory delegatów na rjazd regionalny ro- 
stały przeprowadzone rzetetnie | ohlopt 
x PSL miel dostatecznie silną remezar 
tację”. d 


To prawda — do Łodzi nawe 
śród delegatów z PSL przyjechali: 
wie sami chłopi, a nie jak to było w War- 
szawie, że wśród towarzyszącej p. Mikó- 
łajczykowi kohorty wiernych opuszcza- 
jącej sale „Romy“ wielu czuło się nie 
swojo w ad hoc skrojonych sikmahach I 
w „chamskim' towarzystwie im n pa- 
chniało. Ale mie w tym sprawa. Cemne 
jest wyznanie „Gazety Ludowej”, że PSL 
miał na Zjeździe w Łodzi, dostatecznie 
silna re, ezentacje”. Będziemy może nie- 
dyskretni, ale stwierdzimy tu fakt, że ówa 
„Silna reprezentacja" daleka była od żą- 
danych przez p. Mikołajczyka 75 pro- 
cent, to jest trzech czwartych delegatów. 
Będziemy chyba nłedalecy od prawdy, 
gdy stwierdzimy, że owa „silna reprezen- 
tacja", z której „Gazeta Ludowa" wyra- 
ża taką radość oznaczała w praktyce na 
Zjeździe mniej niż 1/6 (jedną szóstą) 
vbecnych delegatów. 

Wybitny pisarz rosyjski — Czechow, 
opowiada w jednej ze swych -nowelek 
o podofłcerskiej żonie, która sama sie. 
bie wychłostała. Wydaje się, że coś podo- 
bnego przydarzyło się tym razem i „Ga- 
zeci? Ludowej". 


, bra 


Pretensie pod niewłaściwym adresem 


Kto złammasł umowe moskiewską? 


Opublikowany w prasie. list NKW 
PSL, który został przedłożony w czasie 
rozmów odnośnie bloku wyborczego, za- 
wiera zarzut, iż umowa moskiewska nie 
jest wykonywana. Nie. powracałbyśmy 
do tej sprawy, bo odpowiedzi udzielili 
już przywódcy PSL i PRR w liście ogło- 
szonym w prasie, giłyby mie „Qazet Lu- 
dowa“, która przed Kifkoma dniami zno- 
wu powtarza ten zarzut. 

Tym razem nie mamy wcale zamia- 
ru karcić organu PSL. Wręcz przeciwnie 
Uważamy, że przypomnienie poszczegól- 
nych punktów umowy moskiewskiej jest 
nie tylko na czasie, ale co więcej inicja- 
tywę tę należy powitać z pełnym uzna- 
niem. 

Przypomnijmy 
zasadniczę. 

Umowa została zawarta po to, aby 
zjednoczyć w lojalnym współdziałaniu 
i współpracy obóz, który opierał się na 
manifeście P.K.W.N. z ruchem reprezen- 
towanym przez pana Mikołajczyka i Kier- 
nika. Umowa została zawarta po to, aby 
pan Mikołajczyk I ci jego koledzy, którzy 
wejdą do rządu, wzięli na siebie pełną 
odpowiedzialność, wynikającą z faktu 
uczestniczenia w Rządzie .Jedńości Naro- 
amm 


sprawy najbardziej. 


dowej — taką samą odpowiedzialność 
jaką wzięli na siebie przedstawiciele 
wszystkich innych ugrupowań zasiadają- 
cych w rządzie. 

Cała linia postępowania pana Mike- 
łajczyka od chwili gdy przyleciał do nas 
z Bondymu, dowodzi jasno, że całą tę w 


poczęcia roboty, która z wyżej wymienio- 
nymi zasadami nie miała nie wspólnego. 
Pod płaszczykiem stronnictwa  „rządo- 
wego“, które utworzył po dokonaniu roz- 
tamu w ruchu ludowym, zaczął pan Mi. 
kołajczyk organizować siły polityczne 
wrogie demokracji, które nigdy nie miały 
u nas możności wypłynąć na powierzch- 
nię życia. Siły te decydúją dziś w PSL 
1 majoryzują elementy ludowe. 

Przywódcy PSL mimo że przecież 
Stronnictwo to miało swoich przedstawi- 
cieli w Rządzie powinno czuć się współ 
odpowiedzialne za kierowanie Państwem, 
z miejsca zrezygnowali z tej „niewdzię. 
cznej” roli 1 woleł4 raczej jadać słodki 
chleb opozycji. 

W śwłetle tego wszystkiego wyraź- 
nie widzimy, że dla grupy londyńskich 
działaczy umowa moskiewska była tylko 
pretekstem, była tylko próbą zalegalizo- 


emy 


Wieści z caleqo kraiu 


CENNE OBRAZY ZOSTAŁY PRZEKA- 
ZANE MUZEUM NARODOWEMU 
Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki 

przekazał do Muzeum Narodowego w War 

szawie obrazy: Pastuszka”  Axżntowiczą, 

Portret wieśniaka" Bauera oraz „Głowę mni- 

cha” włoskiego malarza Guardzbaszi'ego. O- 

brary te nalezione zostały ma „czarnych 

rynkach" miast zachodnio - pomorskich i ro- 
stały skonfiskowane, Nie ulega wątpliwości, że | 

cenne te ła sztuki Niemcy zrabowali w 

czasie wojny, przewożąc je na teren Pomorza 

Zachodniego. 

WALKA Z NADUZYCIAMI 
W. KOLEJNICTWIE, 

Sąd. Wojskowy PKP. skazał Bonka Fran- 
clszka, dyżurnego ruchu St, Środek, za po- 
średnictwo w sprzedaży 2 beczek śledzi skra- 
dzienych z transportu UNERA, Bonk został 
skazany na 2 lata więsienia. Po tezy late 


więzienia otrmymali:  Mistrzak Jan i Lobeda| 
oskarże- 
ilości 


Anteni, strażnicy na stacji Dobzon, 
ml o sprzedaż skradzionego węgla w 
1700 kg. Po% lat więzienia otrzymali: 
Stanislaw i Piasecki Adam, strażnicy 
Fabryczna, oskarżeni o dokonanie ke 


jeży 
z zaplombowanego wagonu 18 sztuk białego 
płótna, > 


LIKWIDACJA NIEBEZPIECZNEJ BANDY 
RABUNKOWEJ, 

Milicja Obywatelska i Urząd  Bezpteczeń- 
stwa przeprowadziły w okolicach Rawy Mazo- 
wieckiej energiczną akcję w wyniku której 
udało się zlikwidować bandę złożoną z 11 ra- 
busiów, którzy z bronią w ręku zaopatrzeni w 
dużą ilość amunicji 1 łamów zależnych, doko- 
nali 13 napadów. 


|NOWY TRANSPORT POLSKICH REPA- 
TRIANTÓW PRZYBYŁ DO SZCZECINA 


Do Szczecina przybył transport 491 Pola- 
ków z brytyjskiej strefy okupacyjnej w Niem- 
czech. Repatrianci ci przewiezieni zostali przeż 
władze brytyjskie samochodami. W tych dniach 
spedaiowane są dalsze transporty repatriantów, 


ORGANIZACJA WCZASÓW 


Okręgowa Komisja Związków  Zawodo 
| wych w Lublinie poczyniła starania; celem 
| zorganizowania domów wypoczynkowych dla 
robotników lubelskich w Nałęczowie. Do 
| chwili obecnej robeinięy lubelscy korzystali 
z domów wypoczynkowych w Spale, Zakopa- 
nem, Józefowie k/Otwocka, przyczym pokry- 
wali koszty pobytu w wysokości 20 procent. 


mowę traktował on jako okazję dla roz-j 


wania w Polsce zbankrutowanej polity- 
ki londyńskiej, której pan Mikołajczyk był 
przez tyle lat gorliwym wykonawcą. Po- 
ftyka ta nigdy nie mogła by zdobyć w 
Polsce praw obywatelstwa, /Przeciwnie. 
Z polityką tą związane jest tyle błędów, 
tyle ciężkich przewinień — których nie 
będziemy tu wyliczać — że już to samo 
przekreślało ją moralnie w oczach naro- 


Pan Mikołajczyk zdobył dla swej gru- 
py prawo obywatelstwa w Polsce na kre 
dyt, uzyskał możność działania przez za. 
powiedź, że pragnie razem ze swoimi It- 
dźmi włączyć się do ogólnonarodowego 
wysiłku | ciągnąć po trudnej drodze wóz 
demokratycznej Połski. Pan Mikołajczyk 
nie spełnił obietnicy. Nadużył dane mu 
na kredyt zatfanie 1 złamał tym samym 
umowę moskiewską. 

~ Można by na :ym stwierdzeniu skoń* 
czyć i nie dyskutować dalej. Jest wszak- 
że jeden szczegół, który warto przypom- 

„I tu znowu wyrazić musimy uznanie 
dla „Gazety Ludowej", że zdobyła się 


na odwagę zaznajomie ` tym „drob= 
nym“ szczegółem rów! swolch czy- 
telników. 


Jest prawdą, że umowa przewidywała 
6 miejsc w rządzie dla przedstawicieli ru 
chu ludowego. Jest prawdą, że zarezer- 
wowano dla przedstawiciela tego ehi 
stanowisko pierwszego ^ “iy W 2e" 


ome sar 
osoby. 


k 


ki, Pav icki. 
KRN. Jest prawdą, że mc "S 5 
zesitrze Najwyższej izb! By. d i Krysiak, 
wa, o wiceprezydenta: au OWĄSKAŁ 
prezesa Państwowego Banku Rolnego, 


Centralnej Kasy Spółek Rolniczych i © 
wielu Innych rzeczach. Tylko małe „ale”. 

Wszystkie te stanowiska obsadzić 
młało Z) Stronnictwo Ludowe, 
do którego pan Mikołajczyk ze swoją 
grupą miał wejść. Umowa mówi wyraż- 
nie o Stronnictwie Ludowym i tylko o 
Stronnictwie Ludowym. O żadnym PSL-u 
mowy tam nie było. 

Jeśli pan Mikołajczyk zdecydawał się 
na dokonanie rozłamu w Stronnictwie 
Ludowym, jeśli zdecydował się na two" 
rzenie nowego ugrupowania pod inną fire 
mao: niechaj ponosi konsekwencje tego 
kroku i wszelkie pretensje kieruje pod 


własnym adresem. 


OGŁOSZENIE Teatr, muzyka i sztuka 


aaj Ti, Grodzki w Łodzi, Oddział Karny, po-| „ 2007/45 Golda Eugenia, us Szumyich, 1 82,| n Ryn PA Abi OD MU WAW 
je do publicznej wiadomości, że: Lipowa 83; kaza vaszkiewi „Codziennie o godz. 19.15 komedia „ICH 


R. 812/45 Irmgarda Helena Potrzebowska, |.| „2009/45 Bretschneider, |. (0, Nawłot 917 | aex y „przekładzie Jarosława Iwasz 


ZWORO” Gabryeli Zapolskiej z MIRĄ Zl- 
29, Paryska 16; cza po raz 2 w znakomitym wykon: z y P 


„2010/45 Szwarc Helena. ur. Gross, L 31, | Góreckiej, Kossobudzkiej. Małynioz, Rach- MIŃSKĄ w roli granne „Udział "biorą: Ja- 


m 1090/45 Ertel Irma, ur. Kreczy, I. 50, Ka- Dygasińskiego 10: Kreczmara, Łapińskiego. Śródki, nina Macherską oka 
rolewska \ 2011/45 Abel Anna Helena. |. 64. Legionów rskiego | Wosżczerowicza. reżyserii niewska Jan Ko Ludwik - Tatarski 
1209145 Edward MRPO KE 35 mma felena. |. 64 Legionów | Edmunda Wiercińskiego, dekoracjach i ko- i Zdzisław Rel: 
" 5 Ei za rańtzke, 1. 60, i sliumach Teresy Roszkowskiej. W piątek Kasa czynna © 
Legionów 16 


w 2014/45 Zybert Oswald. 
„ 2016/45 Świątczak Anna 
54, Wysockiego 19: 


i| PIERWSZA ROCZNICA OTWARCIA TEATRU COLOSSEUM, Koperni 
L| W. P, w Łodzi, O godzi: 17.ej wielki kon Od 16 do 31 mar 
cest arii operowych i pieśni w wykóna:u gramu z 4 Asami na czele. Poc: 


= 1660/45 Aurelia 
stonąda 30; 


minger, 1. 50, I-go Li- 


a Premiera nowego pro- 
tek codziennie 


1827/45 ŻA : E ATRA 
1827s Hesse Juliisz Otton, | 53, Róza- | znizjąs Sztamert Teresa Oetowela, wt. majznskomiiszej polskiej śpiewaczki EWY o godzinie 1915, w niedzielę i Święta o godzi- 
Hoffman Olga sur. Celmer, 1. 51 Świątczak, |. -25,. Wy i EE UDAR: 3 CY c / FILHARMONII 
OWA 1 Mi: 84. w 2018/45 Kurzawa vel Kurza Franciszek; I, TEATR POWSZECHNY. TUR ETNOS ANASZEINALSST A Ap 
: 5 Tante Anna Joanna, |. 52, Gdańska 62, Jasna 10 Codziennie MARIUSZ w reżyseii i z w W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 12 w poł 
123, m. 4 m ii t wpisani do drugiej grupy. niem j listy | gzlałem Aleksandra Zelwerowicza w roli Cè wystsb) w Fihermnai z glesyn toe 
: 3, m, 4. ani ziej z | listy | za żądaj: do Fdajówietni jwybitniejszy planista i, który w, 
w 1956/45 Milsch Ewald, 1 54, ' Wólczańską | narodowej (Deutsche olksliste) złożyli w 1945 | jego ęppertacze! Świeta: bomodła zawie a Samam złożony £ utworów: Bas 
tomi dE Karolina" Leokad F MARto rehaylitacle, rájąca neprzemian ercywesołe i pelne sen: cha, Beethovena, Chopina, Liszta, Debussy'ego 
” SA gł wj ina” Leoka ja, urodz. W zwią kr z tym i na podstawie art. 13 |tymentu sceny z życia portu marsylskiego Paderewskiego, Albeniza i igowskiego. 
aiz Wo 70, Miła 5 „m, 4; Ustawy z dnia 6 maja 1945 r. (Dz. U. R. P.' |Sieszy się stale wzrastającym powodze: Bilety do nabycia w kasie kina „Baltyk“,™ 
m 1963145 Krauze Otton Aleksander, |. 67, |Nr, 17/45, goz. 96), wzywa się wszystkie oso-| MM h sza | Fanny grają naprze- Narutowicza 20, 
Pabianicka 47; by, które wiedzą o szkodliwej działalności |zaian Andrzej Łapicki i Justyna Karpińska eń x 
w 1965/45 Kühn Robert, |. 62, Przejazd 6; 5 oraz Czeslaw Woliejko i Halina Czengety.| LUDOMIR RÓŻYCKI W FILHARMONII 


wnioskodawców względ N; P 
196° 15, Külm- Gustaw, 1 71, Sienkiewicza | aby p tym AOO JAN i gr en 


K Sa kieg r Dać 
torold" Wanske Melida; 1. 38, Orla 97 obó-|prowakiego spokój da a lac Da | godzi 


cnie Dolna” Grupa, poczta Górna Łódź 


enia o godzińie| W piątek, dnia 22 bm.o godz. 20-ej odbę= 
teń punktualnie | gzje wielki koncert kompozytorski Ludo- 
ie 19, kóniec o godzinie 22 min. 10. | mira Różyckiego. W programie wspanialy. 
TEATR „SYRENA” Traugutta 1 poemat symfoniczny „Antelli”, Polonez uro“ 


Grupa, pow. Świecie; ñ odt, dnie _15-marca 1946 r. Dziś j codziennie wielkie widowisko mu|czysty, Suita charakterystyczna oraz fragmen 

n 1975/45 Weingaertner Gustaw Herman, 1. Przewodniczący Oddziału Karnego |ZYcznę Z. Gozdawy i W. Stępnia pt. TRZEJ |ty z baletu „Pan Twardowski". 
72, Radwańska 7; Sądu Grodzkiego w Łodzi Sędzia| MUSZKIETEROWIE z udziałem celego zes.| Orkiestra pod osobistym kierownictwem 
„1976/45 Horn Leokadia, ur. Braune, l. 68, ego W sozi — Sędzia |połu „SYRENY chóru i baletu pócząt. przed Jako solistka wystapi Stefania 
3 Przejazd 31; Wł. Wiszniewski stawienia e godz. 19.15. żona kompozytora, W Jel wykona+ 


1977145 Wilmańska Wanda Ida, ur, Kelm, usłyszymy szereg pieśni z orkiestrą. 
Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk“, Na- 


1.57, Wólczańska 91; 
20. 


u ; 

1979/45 Graf Aleksandra, l: 69, Ludwiki 28; | g | rutow 

» 1980/45 Arndt Stefania Bolesława, 1. 25, OBR T CZEK j TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 
Mazistracka 9; i. p 8 z W Centr. Rob. Domu Kultury, Ù 


Domu Kultury, ùl) Piotr- 

1981/45 Makowska Adela, 1. 42, wr. Simat Ń ż A kowska 243, w sobotę 23 marca o godz. 19. 
S Przejazd 51; czeki kasowe, BEZPŁATNE PRZELEWY, przekazy do wszystkich Teatr Komedi) Mażycznej: „Lutnia“ dale pre- 

„ 1982/45 Makowski Jan, 1. 54, Ea 51; miejscowości, czeki kasowe płatne w urzędach pocztowych, imienne romantycznej komedii muz. „KRÓL 
« 1983/45 RS piga, ur, Ranke, L 66,|| przekazy kasowe na 1.000. — lub 5.000, — złotych, płatne we wszys- OOW" 2 Kazimierzem Dembowskim 
„udwiki 28, m. 7; de P ipi kach ezton ch. w roli tytulow Udział bierze cały zespół 

+ 1984/45 Pretsentajz Edyta, 1. 32, Ludwi.|| (sich: Odeiałach PKO i placówkach pocztowy artystyczny oraz chór „balet i orkiestra pod 


ki 28; dyr, WI. ‘Sze ńskiego. 
po Mydła MO 0 | <6, śr RÓT SZCZ DNOŚCIOWY PKO Płot 4 102 ś„iażyci "r wianie 
brzyńska 101; TE Piotrkowska 102-4. Od godz. 17 w kasie 


„1993/45 Prożek Meligdora, 1. 24, Marysin — teatru. 


Czaneckiego 28; Wkłady oszczędnościowe ZWYKŁE płatne we wszystkich Oddziałach p e we - 
j y A AFRALNY ERZ. 
», 1995/45 Kurc Trena, |. 25. Ogrodowa 28: || PKO i placówkach pocztowych oraz UMIEJSCOWIONE płatne w Od--F]| SATR KANERALNY NOMU ŻOŁNIERZA 


n` 1998/45 Zygmunt Rómer' Rzymski, |. 33, Ra- dziale PKO który wydał ks 
z, „Al. Kościuszki 26; SOWY 
Józef, l 45, Szosa Zgier- PKO ZAPEWNIA SWOIM KLIE NTOM TAJEMNICE WKŁADÓW, 


eczke, 


EWA BANDROWSKA - TURSKA W ŁODZI 
Nat: ka śpiewaczką EWA 


+ 1199/45 
KA wystapi w piątek 


k 002/45 Tala pg „ur. Eichler, L 39, Wło-|| Oddział PKO w Łodzi mieści się przy AL" Kościuszki 15. ę wr gali Ton dm W, Pr o rodzie (ej w WIEL 
kimierska 5 A > > 5 : || ŚNI. Jest to ostatnia gościna kwietnef spi 
w 2003/45 Gessner Otto, 1, 64, Kilińskiego Nr. Godziny kasowe: dla wpłat od 8 do 15, dla wypłat od 8 — 13. SZEW taran gy genine i Sain z 


24/26; 

w 2004/45 Klose ENa Ida wr. Miller, |. 64, 
Gdańska 110; 

n 2008/45 Klose Alfons- I, 67, Gdańska 110; 

w 2006/45 Welsner Alicja, ur. Berndt, 1. 52, 


cinne występy do Moskwy i Belgradu. 
Koncert obudził - olbrzymie. zainteresowa 

sa Teatru W P. sprzedaje bilety co- 

inta od godz. 10 do 14 oraz od 16 do 


Ostrzeżenie 


Gdańska 47; Wobec stwierdzenia, że poszczególni Obywatele w Łodzi i okolicach ko- 
mn | rzystają samowolnie z prądu bez wiedzy i zgody Elektrowni Łódzkiej, Łódz- 


tt EWY BANDROWSKIEJ - TUR- 
iega się z pierwszą rocznicą otwar- 
tru Wojska Polskiego w Łodzi, przy: 


TYDZIEŃ ZBIÓRKI KSIĄ DLA ŻOŁNIERZA | kie Towarzystwo Klektryczne, Sp, Akc., pod Zarządem Państwowym, ostrze- | padającą w nadchodzący piątek. 


sę Npp ROYA tesz R ga zainteresowanych, że korzystanie z energii elektrycznej,i ` wł i % EA W KLUBIE RAE NB: 
ó a > F Sariy en sł Klub Piokwióka, Traugutta 
Żosnierza w Łodzi sieci może odbywać się jedynie po uprzednim -zgło Weząazeb jek> | z Kota da. AIN AK: 0 Bok AO AU: 


Zbiórkę przezrowadzają członkowie Zw.|trycznych i załatwieniu związanych z tym formalności, 


Harcerstwa Poiskieqo. Tow. Un. Rob: ZWM. 3 o a aia! 
oraz Tow. Przyjaciół Żołnierza Polskiego. Ostrzegamy, że wszystkich samowolnie korzystających z prądu bę 


kusja na temat „Współczesność Micktewi: = 


Osoby zblerain- ksiażki posiadaja upoważ-| my Ścigali z całą bezwzględnością jako szkodników dobra społecznego. BLÓMBY OLOWANES PLONBÓWNICH 
pena "ij przez Kierownictwa Domu Jednocześnie wzywamy wszystkich Obyw: 2 rstojycyok z SSR I} poniklowane 3 kompozycje (metal lożysko- F 
ji A + Ą ps 
żle 1 dy Elektrowni Łódzkiej, do zgłaszania swych w pk 
Książki skład żna bszpośredi elektrycznej bez wiedzy i zgod 
ketariacie DY Środ licy” Daszyfńskiepe 34, urządzeń elektrycznych i podpisania umów w Elektrowni, Łódź ul. Ign. Da- WYTWÓRNIA „OŁÓW-=ŁÓDŹ" 


Towarzystwa Przyląciól Żołnierza Polsk, przy |szyńskiego (dawniej Przejazd) Nr. 58, Wydział Instalacyjny. @ż, Plac Wplności 10 
ul. Piotrkowskiej 97 oraz w  sekretariatach Łódź, dnia 16: marca 1946 r. ELEKTROWNIA ŁÓDZKA. Tel. 5 Żądajcie oferty! 


wyżej wymieniorych orqanizacyj, KNT TZS 


ZESZYTY, bruliony, papiery biurowe l pako-| ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, wyciąg ż 


E FE 
gd Fo! ri we, ołówki, pluskiewki polćca „Polonia Ce- | Ksiąg Ludności, metrykę urodzenia i Świadec- 
NAA M È A = gielniana 1. two ukończenia kursów rzemieślniczych. Ka- 
— -= RE — — —— źmierczak $ anisława, _Kopernika m. 14._ 


[ MINI [I POTRZEBNA rutynowanńa zdolna ekspedient- | NACZYNIA kuche: wane, wiadra, ko- 
VAN Lekarze MNN o sklepu. delikatesów. Wiadomość: Piotr. | tty ocynkowane, 1y do jedzenia nos 
kowska 100. lew. ofleyna, m.:10, od g. 17-ej. | leca Hurtownia, kódź. Rzgowska a. 


DR, MAZUR Z% TUSZ, spec. ERA ne 3 ai n > 
Izy EA rasa 1 od A CEROWACZKE-sztuperkę na róperacje ubrań | MASZYNY pończosznicze; .kotony" caly zes- 


Dr med. WIKTOR PIESKÓW z Wilna — <ho wykwalifikowaną poszukuje od zaraz Artysty |pół w dobrym stanie kupię natychmiast. Po- 
roty nerwowe i wewnętrznę (przemiany ma*|czna Cerownia Jadwigi Śzolin, Piotrokwska |średnictwo pożądane. Oferty do administracji SK 
terii) — ordynuje obecnie: ul. Zawadzka 6, m |30, „Głosu Robotniczego” sub. „11“: 

a tel, 138-81. godz, 3—5. 


ZGUBIONO legit. tramwajowa Dociźalikieka= 
Piotrkowska 92. 

fAŻNIA się zgubione dokumenty: 
partyzancką NOE 
Kraszewskiego _1/5. 
służbową wydaną przez 
nopol Spirytusowy; legit. pra- 
żą „wydaną przez KEŁ. Legit. wydaną 
— | przez PPR Szatrańskiej Anieli. Ogrodowa 38; 
„żeczkę wojskową wydana | ZGUBIONO legit. służbową M. O. 1 zezwole- 


J Łódź-Powlat. seria a, Nr.3105 A Ą 
e owa mija RE Mik nie na broń Królaka Bronisława, Łęczyca, 0- 
o~ Na ady ye al zorkowska 12, 


PRASA-PROPAGANDA, Instytucja państwowa | "M Zanuvone dokumenty MII 
KREDA CEE Specja:| poszukuje rutynówanej siły, doświadczonej w 

` DY © | dziedzinie  prasowo-propag el, piszącej 

nie. Łódź, Piotrkowska 33, | Siege na maszynie, Oferty sub. „M. P,", Łódź, | 

— |skrytka poczt. 230. 


YSŁAW KOWALSKI Poszukiwanie pracu | Ed » A < F 3 UNIEWAŻNIA się zgubione: legit. szkolną -$ 

specialiste chorób. kórnych | weżietyck: ZGUBIONO palcówkę na nazwięko Jawots- | Czerwonego Krzyża Sadowskiej Haliny. , 

nych przyjmuje 8 10 3—6 Al I-go Maja 3. 
Dr. med. E. MIKULICZ 


lekarz-dentystia ze Lwowa, specjalista w ile 
czeniu chorób doiąsel | jamy ustnej, ulica Za- | pOTOKOPIST, Przei 


kiego Zygmunta. Murarska 30. 


| ZGUB! O legit. służbową nauczycielską 
If | Walmańskii 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, kartę reje- 
pait k A stracyjną „palcówkę, 4 punkty i inne dokumen 
Jolanty, Warszawska 11, — |tyv_Jersak Stanislawy. Zelów, Kościuszki 19. 


d 15, kopiuje wszelkie | SKRADZIONO palcówkę. legit. służbowa. leg. | UNIEWAŻNIAM skradzionć dokumenty: na- + 


wadzka-t? tel; 1433 dokumenty. świadectwa szkolne, plany. rysun Zw. Zaw. l inne dokumenty Szłajnszprych | kaz mieszkaniowy „dowód tożsamości, legity- 

sprawe: WAAIAŃCZOWĄ. ki, skale do radia itp. À farii. Stare-Rokicie. Fredry 1 —— |macje Zw. Zaw. wydane na nazwisko Szylk 
choroby oczu FABRYKA ciikierków. czekolady | drażetek, | ZGUBIONO niemiecką kartę pracy I kartę re-| USzer Łódź, Piotrkowską 19. 

przyjmuje od 4 — Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej |jęstracyina z RKU akowskiego. Edwarda | uNTEWAŻNIAM patent wyst. 7. 3, br. na wye 


___ Świętokrzyska 6 m. 5, gal ©0179.80 


-_ |Nr. 26 (dawniej Podleśna): tel. 106-28 I Rzgow | Nowe-Rokiere, Piłsudskiego 9. ___ |b" 1! sprzedaż "materiałów włókienniczych 


DR RATAJ_Żurakowska x Warszawy spo- |33 8 Poleca największy wybór cukrów ZGUBIONO legit. B. P. i zaświadczenie z U. |Piskorskiej Heleny. Pabianice, Orla 55. 
Ł. Grabowicz Mirosławy, I-go Listopada 56, 


cejalistka chorób skórnych, wenerve- ~h 3 Ë, ; tę y X 
e a E 17. oska Plotkow.|DNIA 18 bm. zaginął pies-wilk (suka). Odpro-| £: Gr SKRADZIONO palcówkę na nazwisko Toma 


ska-Nr. 33, - Godz 11 — 14.3 — 5 wądzić za wynagrodzeniem. Łódź, Kazimierza ————— [sik Mari. Al 1-20 Maja 48, m. 10. 


m ka ejes: 
im z=pfiarnvan e sracv. TI Aia ruat 


SKR. ADZIONO kartę repatriacyjną Kocha Zy- 
zmunta. Zag: 


JASTRZEBSKIEJ Jad skradziono karte 
z |rozpoznawczą i kartę wyrównawczą. Uprasza 


Po TRZEBNĄ "| 


t astychmiast wykwal 
1 


ńskie 
= 18 SKRADZIONO metrykę urodze 
niny żydowskiej, zaśw 


owanego _ przedszkoj: 
Uposażenie w/g umowy. Reflektujemy tyl- czenie Z | y 
ko na pierwszorzędne siły. Zgłaszać się do PIANINÓ czarne sprzedam niedrogo byle za- | Oświęcimia | inne dokumenty. Rozen Abram, |się o zwrot za wynagrodzeniem Srebrzyńską 
Dyrekcji f, L., Plihal, Łódź, Krzemieniącka 2. (ras. Łódź, uł. Piotrkowska 86, m. 4, ir. I p. |Południowa 21, m. 6, ©, m. 39, zD: 


». 
© 


Str. 6 


Kronika Łódzka 


(ielai b O Oz 
Konferencja dyrektorów 
Komitet Łódzki 


towarzyszami (Rasowski, Grzelak, Ambroziak, 
Sędziwy, „Korzec, 


„Zając i Ciecierski) zwołuje 
stkich dyrektorów 
fabryk, wydzizlów i instytucji przemysłowych, 
członków PPR, na czwartek dnia 2t marca rb. 
© godzinie 16-tej w lokalu własnym przy ulicy 
Wólczańs! i 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


Łódzki Komitet PPR, |S 


A 
Kuneny żyw! ościowe z kart za 
miesiąc marzec ważne do 25bm. 

Wydział Aprowizacji i RES zarządu 
Miejskiego podaje do wiadomości, że 


wszelkie karty zsopatrzenia (żywnościowe, 
węglowe, naftowe, mleczne i inne) należy 
bezpośrednio po ich otrzymaniu: 

1) zaopatrzyć w nazwisko, imię i adres 
posiadającego 
'. 2) zarejestrować w odpowiedniej 
dzielni lub składzie, 

Stosowanie się do powyższego leży we 
własnym interesie posiadającego karty. 

Zwraca się ponownie uwagę, że realizo- 
wanie kuponów z kart żywnościowych z 
danego miesiąca trwać będzie tylko do 25 
każdego miesiąca, po upływie tegowiermi- 


spól- 


nu realizowanie kdponów  uskutecznizne 
nie będzie, 
Równocześnie Wydział Aprowizacjt 1 


„ Handlu przypomina wszystkim  zaintereso- 
wanym, że wszelkie zapotrzebowania na 
miesiąc następny neleży składać w Wydzia 
le od 15 do 25 każdego miesiąca. 


KKA pwp 


bieski 


(G 


Wize 


Już w najbli 
się w Łodzi proce 


zych dniach odbędzie 
„dyrektora'* fabryki 


pończoszn w Aleksandrowie (Firma 
He batt) 50-cio letniego Michała 


Mire onego 0 popełnienie 
ẹ państwa w wyso- 
ponad milion złotych: 

czynny działacz 
androwie, wróciwszy z 
zgłosił * natyctimiast do 
| PO CT e 
s 


kości 


Lo araja w kinach? 
„POLONIA! 


(Piotrkowska Nr. 69) 


(ul. 
LO, 


(Przejazd 1) 


Piotrkowska 106) 


Nadprogram: © *""A- 
JACA BOMBA V. E“ . 
„BAŁTYK* (Narutowicza 20) 
„ROBIN HOOD“, 
JE (Przejazd 2) 
DZIALNY WRÓG“. 
„STYLOWY“. (Kilińskiego 123) — 
„NIEWIDZIALNY WRÓG“ 
„WŁÓKNIARZ“ (Zawadzka 
„HEL (Legionów 2-4) 
„CHŁOPIEC Z NASZEGO 


„NIEWI. 


16) 


„ROBOTNTE* (ul 
S 


„ZBIEG QUENTIE 
„PRZEDW OŚ 
74-76) „SIÓDME NIEBO“ 
„TATRY“ (Sienkiewicza 40) — MA- 


(Żeromskiego 


NEWRY MIŁOSNE”. 

„REKORD“ tul, Rzgowska 2) -- 
„PENSJONARE: 

„BAJKA“ (F 31) — 


„SKRZYDLATY DOROŻKARZ* 

„WOLNOŚĆ* (Napiórkowskiego 16) 
„OJCOWIE i DZIECI“. 
„ROMA“ (Rzgowska 84) 
„BIAŁY MURZYN* 

„ZACHĘTA“ (ul. Zgierska 26) 
„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE“ 

„MUZA“ (Ruda Pabianicka) — 
„WESOŁY PROGRAM* 

Początek seansów w dni powszed- 
nie o godz, 16, 18, 20 — W. niedzielę i 
święta o godz, 12, 14, 16, 18. 20, 

Kina „Polonia“, „Adria“, „Bałtyk“, 
„Hel* „Przedwiośnie“, „Roma“, rozpo- 
<zynają seanse pół godziny ` i 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy. poza tekstem — 5 zł inne ogłoseenia: rs milimetr — szpalię poza tekstem — zl i4 w tekścis — zi 21, — 
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Dyrektor 


Zakłady włókiennicze b. f. Hoifrichte- 
ra przy ul. Żeromskiege pracują od wcze- 
snego poranka do zmroku. Warczą w 
ciona, stukają czółenka krosien. Przy war 


sala $ 


świeci pustkami. Cicho, 
ybrzdąkuje jednym em na 
ninie swą nłubioną melodię. Poza tym n 
ina tu nikogo. Świetlica ożywia się dopie- 
ro po skoń ZOM i pracy, rozbrzmiewa gwa 
rem, śmie: aem i... stukotem celiiłoidowej 
piłeczki, gdyż ješt ona miejscem zebrań 
wszystkich, a więc i sportowców „którzy 
mają tutaj do swej dyspi ól ping- 
pongowy. 

autora dO 


uczestnicy 
Przygotowania organizatorów boksers 
kich mistrzostw polskich są w pelnym to 
ku. Łódzki Okręgowy Związek Bokserski 
zapewnił już sobie kwatery dła zawodni- 
ków. Zawodnicy zamiejscowi  rozzniesz- 


czeni będą w hotelach Polonia i Savoy 
oraz w Domu Pr: iól Żołnierza Pols- 


T tw MW 


»ezpieczefńistwa położyły kres karierze ,, 


pracy. Zwykła „robota” nie odpow 
ła mu, wyrobił więc sobie „dyrektorstwo* 
w wyżej wspomnianej fabryce pończo- 
szniczej, 

Dowiedziawszy się od rohotników, że 
inńy fabrykant aleksandrowski, nie. 


Wilhelm Prochowsky — zmagazynował 
we wsi Bugaj, pow. ostrowskiego „560 
kg przędzy kamgarnowej i kiikaset tuzi- 
nów pończoch — Mirońskj przybył do 
Bugaja i występując w roli „upoważni 


ne zapasy. Przędzę przerobił na poł 
chy, spieniężył je į za uz ne w ten 
sposób sumy począł dalej „pracować na 
własną rękę". 

„Posiadając „grube pieniąd e" 
na wielką skalę, udzie! 
ornym osobom pożyczek, 


począł 
nawet 


. 

Pewnego dnia pracownicy Powiato- 
wego Urzędu Bezpieczeństwa przytrzy* 
mali transport kosztownych pończoch, 


omanneen 


Koks na karty węglowe 
wydzisł Aprowizacji i' Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na karty węglowe okresu zimowego 
sprzedawany będzie koks w cenie 90 zł, za 
100kg. w składach sprzedaży opału wlączo 
nych do miejskiej *sieci rozdzielczej: 
Na karty węglowe Wg, 1 odcinek 
Nr. 10 po 50 kg. koksu, ~ 


UW 


na 


Nr. 10 po 50 kg. koksu. 


Kto! dziś i jutro otrzyma mleko 
W dniu dzisiejszym, czwartek 21 marca 
mleko na kartki będzie sprzedawane w 
sklepach rejonu 7 i 10 oraz z rejonu 9 w 
sklepach: 74 — Kresowa 31, 75 Pogra- 
niczna 44, 96 — Ludwiki 7 i 78 — Wólczań- 
ska 119, 

Jutro w piątek 22 marca mleko będzie 
sprzedawane w sklepach 1 i 2 rejonu. 


ZUR iR 
Dyżury aptek: 
Chądzyńskiej — Piotrkowska 165, 
Głuchowskiegó — Narutowicza 6, 
Kowalskiego — Rzgowska 147, 
Wójcickiego — Napiórkowskiego 4t, 


Kahanego — Limanowskiego 91. 


dzielnych | świątecznych 


Komitet Redakcyjny, Red, i Adm. Łódź Powkonka 86, Teli 2364-21, 
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Na karty węglowe Wg. 2 na odcinek | 
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U sportowców b.f. Roffrich 
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abryki — popularnym piłkarzem 


Sport w b. fabryce Hofirichtera nie o- 
granicza się jednak tylke do spertu typo- 
wo świetlicowego, jakim jest ping-pong. 
Sport u Hofjrichtera ma troskdiwego opie 
kuna w osobie dyrektora fabryki, popu- 
larnego piłkarza ob. Rzemigały, tak czę- 
sto podziwianego przez nas na meczach 
ER Nic też dziwaego, że pracowiticy 

akładu mając dyrektora sportowca, ma- 
ia również swój własny kirib sportowy: 
„Przebój“. 

` — Powstał on na jesieni roku ubiegłe- 
go — informuje nas z radością, śe wresz- 
cie zainteresował się ktoś ich klubem, je- 
den z członków: założycieli ob. Latusek 
Władysław, którego odrywamy na chwi- 
lę od warsztatu pracy. 
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Gdzie bedą mieszkać istełować się: 


„bokserskich mistrzostw Polski 


Jlego$ Zawodnicy stołować się będą 
YMCA. 

W. obózie treningowym, który jak po- 
dawaliśmy „odbędzie się bezpośrednio 
przed mistrzostwami (od.25 bm. do 3 
kwietnia), nie wezmą udziału zawodnicy 
Geyera i Zjednoczone. Zawodnicy ci tre- 
nować będą w swych salach. 


YNY IOWA www 


w 


ktora fabryki 


rektora" Mirowskiego 
wieziony z Aleksandrowa do Łodzi. 
„Kupcy“ zeznali, że tówar pochodzi od 
Mirońskiego. Natychmiast wdrożone śle- 
dztwo ujawniło w mieszkania Mirońsk 
go kilkaset kilogramów kradzionej przę 
dzy oraz przygotowanę do dalszej wy- 
syllą pończochy. 

Ponadto w chwili kontrolowan 
firmowych stw ony został mi 
640 tysięcy złetych w. kasie, 311 
par pończoch oraz kilkaset kę przędzy. 

Miroński te zaplątał w „nieadro- 
we* dla niego operacje finansowe że już 
wkońca nie wiedzłał co jest państwowe,a 
co „jego wiene“, Księgował rachunki 
„lewe“ jako prawdziwe i raodwrót. 

Ogółem suma jego nielegalnego z 
robku dochodzi do półtora miliona zł 
tych 

Niespodziewanie władze- bezpiec: 
stwa przerwały „karierę" tego 
skiego ptaką. 
POWIATOWA 


WYPOŻYCZALNIA 
w 


nie: 
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SZTUK TEATRALNYCH 
c 


RDE. 

Centralny Robotniczy Dom Kultury |. 
TUR. Piotrkowska 243 podaje do wiadomoś- 
ci, że z dniem l-go marca b. r, otwarta zo- 
stała wypożyczalnia sztuk teatralnych. 


JAGA PIEKARZE! 

1946 r. (czwartek), odbędzie 
się zebramie wszystkich piekarzy, członków i 
patyków PPR ,o godz, 17-ej, w lokalu 
cy Śródmiejska-Prąwa PPR, przy ulicy. 
Gdańskiej Nr 75. Stawiennictwo obowiązkowe. 


PODZIĘKOWANIE 
Akademicki Związek Walki Młodych „Ży 
cie" dziękuje tą droga ob. ob. Broniewskie 
mu i Lerskiej za honorowy udział w akade- 
mii poświęconej 75-ej rocznicy Komuny Pa- 
ryskiej. 


CZWARTA 
AKCIA PREMIOWA 
"DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO* 


KUPON Nr. 20 


Wyciąć i zachować 


8 [Chojnackiego na własnym boiskit, 


— Dokładnie było to 10. października 
ub. roku — dedaje — gdy ob. Rzemigala, 
Ruta i fa, postanowiliśmy założyć własny 
klub sportowy. Na. pierwszym 
było nas zaledwie 12 osób, a obi 
ma już .sekeja piłki nożnej liczy 

— Nie mamy wprawdzie butów 
nam również i kostiumów, ale jakoś"8 
radzimy. Najwięłwzą naszą troską jest 
brak własnego boiska. Mamy przy fabry- 
ce odpowiedni plac, ale niestety, jest on 
wydzielony.z terenu fabrycznego i nie 
mamy prawa nim dysponować, 

— Pierwszy mecz nasza drużyna pil- 
karska, która jest już zgłoszona do roz- 
grywek o mistrzostwo klasy B, rozegrała 
w tym sezonie, w ubiegłą niedzielę w Pa- 
biamieach z drużyną PTC. Przegraliśmy 
0:1, ale porażką bymajmniej nie zraziliśmy 
. Był to przecież pierwszy nasz mecz 
i to w dodatku na abeym boisku. 

k się dalej informujemy od 
kierowri ekeji ob. Latuska przygoto- 
wywnją już apel do Zarżądu Miejskiego z 
prośbą -o pozwolenie wykerzystania tere- 
nu poniemieckiego byłego własciciela fa- 
i,na urządzenie właswymi siłami 
boiska piłkarskiego. Mamy nadzieję, że . 
prośba sportowców zakładu Hoffrichtera 
przez Zarząd naszego miasta zostanie za- 
łatwiona przychylnie i piłkarze „Przeboju” 
już w niedługim czasie będą trenowali 
pod okiem swego .wytrąwnego trenera 


Poza najliczniejszą sekcją piłkarską 
le rzebój“ będzie posiadał w krót- 
kim czasie jeszcze inne sekcje. W trakcie 
„montażu“ znajdują się bowiem  sekcjr 
gier sportowych męska i żeńska oraz EB 
cja tenisowa. 

* O rrealizacię tych projektów starać si 
już będzie nowy zarząd, który został ni 
dawno wybrany w osobach ob. ob. Mal- 
czewskiego, Niedzielskiego, Ustowskiegt 
i Chojnackiego. 

Nowo założonemu klubowi fabryczne- 


fąg |" życzymy pomyślnego rozwoju i aby 


wszystkie trudności zdołał pokonać jak na 
„Przebój“ przystało — przebojem, ale 
fai Z. Kr. 


awatar dyon 


Lekkoatleci 4ódzcy zaproszeni 
do Szczecina 


Łódzki Okręgowy Związek Lekkoatle- 
tyczny otrzymał zaproszenie dla lekko- 
atletów łódzkich na święto sportowe, ja- 
kie odbędzie się w Szczecinie dnia 12, 13 
i 14 kwietnia. Zarząd ŁOZLA postanowił 
skorzystać z zaproszenia i w tym celu we 
zwał kluby, aby do dnia 5 kwietnia przed 
lożyły zarządowi ŁOÓZLA "listy kandyda- 
tów, których by chcieli wysłać do Szcze” 
cina. 


Zapaśnicy ŁKS-u jadą 
do Bydgoszczy 


| W sobotę wyjeż 
ŁKS-u, która w ubiegłą niedzielę pokona- 
ła w, Krakowie RKS Legia 4:8, na mecz re 
wamżowy z bydgoskim Zrywem, Zryw — 
mistrz Pomorza przegrał z ŁKS-em w Ło 
dzi 3:4. 3 
ŁKS do Bydgoszczy jedź 
następującym: Kubat, 
Matusiak, Tomczyk, Gliń. 

z— 


Przed sezonem 


Sezon lekkoatletyczny w Łodzi rozpo 
cznie się 14 kwietnia, biegiem naprzelaj 3 
kilometry na stadionie ŁKS-u. W biegu 
wezmą udział zawodnicy zgłoszeni w 
ŁOZLA, oraz młodzież szkolna i organi- 
zacje młodzieżowe. 

W związku ze zbliżającym się termi- 
nem otwarcia seżbnu,, do dnia 8. kwietnia 
sędziowie lekkoatletyczni winni zareje- 
strować się, celem otrzymania nowych le 
£itymacyj, oraz nominacyj sędziowskich 


s pco drożej. 


Dzusasnia Zaki, Grat Spółdzielni Wyd. „Esiątke”. D-08099 


u sekretarza ŁOZLA, w lokalu przy ulicy 
) ' Piotrkowskiej 113 


W  mumezrach nie- 
1 


